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Miesięcznie we Lwowie 
22.000 Mkp. z dostawą 
do domu 25.000 Mkp., 
z przesyłką w Polsce 
25.000 Mkp., w innych 
państwach 35.000 Mkp. 
CENA NUMERU 


1000 Mk. 


Konto czekowe 
P. K. O. 140.561. 


| 4 


hs 3 zy, 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Redaktor 


Lipca 1923. 


Rok XLI. 
Ceny ODłOSZEŃ : 


Za wiersz milimetrowy wy- 
nosi: Zwyczajne za takstó.m 
400 Mk. Nadasłana 1200 Mi. 
Nakrologia 1U00 Mk. Na piar- 
waszej kolumnie 2000 Mk, Frzai 
kroniką 1 w ruhryca „fiaper- 
tuar 1800 Ms. Pu kronica 
j kemunikaty 1600 Uk, Dzial 
ekonomiczny 2000, Drobua 
ogłoszenia ża kazdy wyra: 
180 Mk., w ruhryca knpnu 
1 sprzedaż,  matiymonialna 
i korespondencja prywatna 
za każdy wyraz 160 Ma. kaski 
na kolumnach tekstowych pa 
1600 Mik. za wiersz milimo- 
trowy, szeroki 8U mili m. Oglu - 
opa Zagraniczne u wy pido. 
dryżaj. 
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wiając „zwycięskie“ poruszenia niin. Seydy, u- 
jawnia nowe niebezpieczeństwo, grożące Polsce 
„ze sirony powstającego przymierza czesko-litew- 
skiego. 

W tym samym dniu, w którym minister 
estoński Hellat dawał swoje wyjaśnienia prasie 
estońskiej, że państwa bałtyckie zrozumiały nie- 
obecność polskiego ministra spraw zagranicznych 
w Rydze, jako manifestację osłabienia ścisłych 
związków pomiędzy niemi a Polską — szef kan- 
celarji gabinetowej prezydenta Republiki Czech 
i Słowaczyzny, dr. Schiess] przedstawiał prezy- 
dentowi Massarykowi wśród uroczystego cere- 
monjału „nadzwyczajnego posła i upełnomocnio- 
nego ministra Republiki Litewskiej“ dra Devasa 
Zaumisa. Poseł Zaunis i prezydent Massaryk wy- 
głosi przy tej okazji przemówienia, których, 
$ekst przynosi „Prager Presse“. Ażeby zrozumieć 
znaczenie tych przemówień, pamiętać trzeba, że 
nie są one bynajmniej improwizowane, ale ukła- 
dane są uprzednio w drodze dyplomatycznej tak, 
że żaden zwrot użyty przez posła Zaunisa nie 
"mógł być pozbawiony aprobaty czeskiego min. 
spraw zagram. Tem  sehsacyjniejszem się staje, 
że poseł Zaunis wskazał jako podstawę przyjaźni 
czesko-litewskiej prztensje litewskie do Wilna i 
‘i że uczynił to w sposób zupełnie prowokacyjny 
„wobec Polski, czyniąc przytem lekką aluzję do 
| czeskich wobec Polski pretensji przez zaznacze- 
"nia, iż Czesi „prawie wszystkich swoich obywa- 

teli państwowych i wszystkie swoje kraje zje- 
dnoczyli dokoła swojej historycznej stolicy". ` 

Prezydent Massaryk nietylko w żadnym zwro- 
cic najlżejszego przeciw tym niesłychanym w o- 
byczajach dyplomatycznych wybrykom nie uczy- 
nil, ale nawet mówił o licznych historycznych 
wspomnieniach przyjaznych stosunków! z czasów, 
kiedy litewski lud równie jak i czesko-slowacki 
(l) cieszył się błogosławieństwem swobody“ — 
to jest chyba z czasów poprzedzających bitwę 
pod Mohaczem z 1526 roku, a więc z czasów, 
kiedy rzekomy „litwin'* Władysław Jagiellończyk 
wprowadzony został na tron czeski... przez Pol- 
skę. 

Oto w streszczeniu tekst tych przemówień, 
których sensem może być jedynie przygotowy- 


wanie wyraźnego zaczepnego sojuszu czesko- | 


litewskiego sojuszu przeciwko Polsce dla po- 
piorania wspólnych uroszczeń przeciwko całości 
polskizgo terytorjum. 

„Panie prezydencie — mówił poseł Devas 
Zaunis -- uważam sobie za zaszczyt wręczyć 
Waszej Ekscelencji dokumenty, któremi mni u- 
wierzytelnia zwierzchnik litewskiej republiki ja- 
ko nadzwyczajnego posła i upełnomocnionego 
minisira przy Waszej Ekscelencji. Jest gorącem 
życzeniem mojego rządu, aby już istniejące po- 


Warszawa. (Telef.). „Kurjer Poranny" omia-|rma narodami węzły dobrej przyjaźni nietylko 


utrzymać, ale jeszcze bardziej zacieśnić. 
\Czøsko-slowacki naród, równie ják nasz, 
tworzył niegdyś w Eurvpie potężne państwo i 
prawie w tym samym czasie utracił swoją naro- 
dową. niepodległość, a był, równie jak my, prze 
stulecia przedmiotem licznych i gwałtowny 
prób wynarodowienia. Oba narody oparły się 
wszystkim zamachowi i dzięki swojej narodowej’ 
świadomości obydwom udało się stracić jarzmo 
swych gnębicieli i — podczas gdy Czecho-Sło- 
wacja. szczęśliwsza pod tym względem niż li- 
tewski naród. którego ostateczne zadania czekają 
jeszcze na przeprowadzenie, zjednoczyła pod 
swoim narodowym sztandarem i dokoła swojej 
historycznej stolicy prawie wszystkich swoich: 
obywateli państwa i prawie wszystkie swoje 
kraje, — oba narody obudziły się do jednego 
samodzielnego państwowego i narodowego życia. 
Dlatego zbliżenie obu narodów, których losy 
są tak podobne, jest zadaniem naturalnem. 
Odpowiedź prezydenta Massaryka na tą w 
najwyższym stopniu prowokacyjną przeciw Pol- 
sce mowę. brzmiała. jak następuje: 
~ „Panis ministrze! Jest dla mnie wielkiem 
zadowoleniem, że mam zaszczyt w Waszej Eks- 
celencji powitać przedstawiciela ludu. z którym 
nas łączą liczne historyczne wspomnienia przy- 
jaznych stosunków. Słyszę z radością, że Litwa 
tęskni do tego. aby coraz bardziej zacieśniać 
węzły dobrej przyjażni, które szczęśliwie istnieją 
pomiędzy obu naszemi rządami. 


” „7 tą gaia radością i z tem samem olda- 
niem sja i czesko-słowacki rząd popierać bę- 
dziemy dążenia Waszej Ekscelencji, a żywię na- 
dziej 4 pragnienie, że nasze wspólne trudy u- 
wieńczone będą powodzeniem“. 

W giu wygłoszenia tych mów „Prager Pr.“ 
ogłosiła, że konferencja w Sinaja bedzie otwarta 
w dniu 28. lipca przy udziale min. spraw zagr 
Air gzicza, Duki i dr. Benesza. Skonstatowane 
zostało w ten sposób, że konferencja odbędzie 
się bez uczestnictwa p. Seydy. Równocześni» 
w depeszy -z Bukaresztu ten sam dziennik ogło 
‚sił, że do Bukaresztu przybywa albański min. 
spraw zagr. Pandeie Vangele i że jego przyby- 
cie ma pozostawać w związku z konferencja 
M. Emtenty, ponieważ Albanja ma na celu do 
stać się w zakres "działania M. Ententy. Min. 
Vangele"ma ofiarować jakoby tron albański ru- 
muńskiemu ks. Mikołajowi, bratu następcy tronu 
Karola. Tak tedy dr. Benesz zdobywa coraz ta 
nowych przyjaciół, sojuszników i klientów nad 
morzemi Bałtyckiem i nad Adrjatykiem, a z wzro- 
kiem utkwionym równocześnie w morze Czarne. 
starając się wyosobnić i otoczyć Polskę łańcu- 
chem, którego klamry zamykać się mają w Berli- 
nie i w Moskwie. Litwa jest spinką, łączącą te 
dwie klamrv, ufundowaną za pieniądze niemiec- 
kie, wyplacone w Kopenhadze Waldemarasowi. 
Czeskie palce już bezceremonialnie za tę spinkę 
<chwyciły — i po zmianie rządu w Polsce uzna- 
ły, że można Sobie pozwolić na ujawnienie ce- 
lów. kutego w Hradczynie łańcucha. 


Gen. Szeptycki wycofuje się z rządu Chjeno-Piasta ? 


Zmiany w Radzie ministrów. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G, Prezes Rady Min.: 


p. Witos wraca we czwartek do Warszawy. Powrót 
ten jest w związku z pogłoskami Lrążącymi w 
kuluarach sejmowych, donoszącemi o możliwości 


zmian personalnych w Radzie ministrów. Prze- 
dewszystkiem wspominają o możliwości usiąpi:- 
nia gen. Szeptyckiego ministr. spaw wojsk. 


== 


Min. Linde wyrzuca złoiy polski. 


Wprowadzenie nowego miernika: franka złotego. 


minister skarbu Linde wprowadza zamiast dotych- 


czas. miernika w złotych polskich nowv miernik:! 


Warszawa. (Telef.) Kur} Poranny donosi, że,frank złoty, który zastosowano już w projekcie 


nowej ustawy o podatku majątkowym 


Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego” zawiera: 


Zaczepne przymierze ezesko-litewskie] Ciężkie oskarżenie Anglji. 


przeciw Polsce (?) 
tljścia ekspresjonizmu (ez. NI.) 


Polska unikatem. 
O pomoce dla gimnazjum żółkiewsk. 


więdzy, naszymi oboma rządami i pomiędzy obę-! Bolszewiekie eele i bolsz, narzędzia.! Przęmysł gorzelniczy w Polsce. 


2 KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 19. 
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Ciężkie oskarżenie Angiji. | Bolszewiekie cele 
(e) Ostatnia deklaracja Baldwina w sprawie l bolszewickie narzędzia. 


Pozwiązania zatargu franc.-niem. o panowanie nad BOLSZEWIZM A NARODOWE MNIEJSZOŚCI. 


Z. Ruhr lała we Francji opinię różnosłow- 
wa Ji opinię Na czerwcowem. plenarnem posiedzeniu mos- 


kiewskiego Komintemu wygłosili Zinowjew-Ap- 
felbaum wielką mowę, w której scharakteryzo- 
wai także politykę bolszewików wobec mniejszo- 
ści narodowych. Zinowjew mówił z rozbrajającą 
otwartością i szczerością. W państwach w któ- 
rych narodowościowe zagadnienia odgrywa po- 
ważniejszą rolę i gdzie istnieją między narodo- 
wościami tarcia, powinni bolszewicy położenie 
wykorzystać. Należy, drobną burżuazje częścią 
neutra izować, 


ne, jednak z wielką przewagą rezerwy i mądre- 
go spokoju. Na gruncie bowiem wszystkich kry- 
styk, leży mniej lub więcej podkreślona obawa. 
iż odpowiedź Anglji na projekt rządu dr, Cuno 
wywoła de'initywny rozdział Europy na filofran- 
cuską j filoniemiecką. To się jednak hkrywa prze- 
ważnie. 
+ Głosem otwartej krytyki jest oświadczenia po- 
tężnego „Temps'a”, który otwarcie mówi, iż de- 
klaracja Batdwina wywołała we Francji wielkie 
rozczarowanie. Europa spodziewała się rozwiąza- 
mia naglących kwestji, określenia sumy jaką Niem- 
cy winny zapłacić Anglji i wreszci: sposobu wydo- 
bycia odszkodowań. Wi miejsce tego, Anglia wzmo- 
eniła tylko niemiecki opór. jeżeli Baldwin sądzi, 
iż zdoła rozwiązać problem między narodowego 
długu w myśl projektu Bonar Law'a przedstawio- 
mego w% styczniu 1923 r. — to zapomniał angielski 
premier o tem, iż projekt powyższy został od- 
rzucony przez wszystkich koaljantów. 
í Bezpieczėństwo Europy zależy od terminu, 
w którym problem Bałdwina zostanie w zupełności 
rozwiązany. Jeżeli się mówi o zwolnieniu z pod 
„okupacji wojskowej pewnych obszarów albo uchy- 
ieniu zbrojeń, to tak ważnego problemu nie czyni 
|się jednak dojrzałym do omawiania. 
Onegdajsze oświadczenie miało na głównym 
celu poruszenie całego świata przeciw Francji, — 
Z chwilą jednak odrodzenia gospodarczej powa- 
gi Niemiec, to można być pewnym, iż Anglia | kładem niedawne procesy, świętojurski we Lwo- 
zwróci się przeciwko Niemcom, podobnie "jak to wie, zakordotu w Łucku, białoruski Baranowa 
zrobiła swego czasu za panowąnia Wilhelma, Ri tow. w Grodnie, organizacja między Ukraiń- 
Angiji zależy na stałem utrzymywaniu Europy w cami i Białorusinami komjaczejek i kół Zwią- 
dwóch przeciwnych obozach. Taka polityka nie zku proletarjatu miast i ws. Ton czasopism 
przeszkodzi jednak francuskiej akcji w Z. Ruht.. stojących ną usługach holszewizmu nie różni się 
Polityce rozkładu musi še przeciwstawić poli- | w niczem od tonu ukr: nacjonalistvcznego „Dila“. 
tykę budowania, jedyną, która może przywrócić Ngenći bolszewików pracują lepiej od agentów 
światu ostateczny pokój gospodarczy. Petruszewicza i wykorzystują zręcznie każde po- 
Ciężkie oskarżenia „Matin'a” rzucone Anglji| cjąenięcie polskiej polityki wobec narodowych 
w odpowiedzi na — bądź co bądź — szczery za- mniejszości. Dzieje się to wszystko pod kierow- 
miar zakończenia wojny domowej franc.-niem, u-|pietwem doświadczonych kierowników. na kła- 
sprawiedliwić tylko będzie mogła odpowiedź An-| qem wielkich finansowych sum i snercji. 
glji na propozycje niemieckie Cel takiej pracy jest widoczny i jasny: Wy- 
woływać wśród narodowych mniejszości nie- 
przychylny i wrogi nastrój dla państwa, wyko- 
ltrzystać ten nastrój w stosownej chwi'i przeciw 


częścią podburzyć niezadowoło- 
nych przeciw obecnemu stanowi rzeczy, obalić 
przy ich pomocy istni:jący ustrój i ustanowić 
dyktaturę prolerarjatu. Na poparcie swych słów 
powołał się Zinowjew na Ukraińców, których 
nacjonalizm wykorzystali bolszewicy w 1917 r. 
przeciw Kiereńskiemu, uznając wzorem Faryze- 
sząw samoistną ukr. narodową repubiikę, aby 
ja następnie zagrabić. A że problem narodowo- 
ściowy istnieje obecnie także w Polsce, Jugosła- 
wji, Czechosłowacji, Niemczech, Anglfi i osta- 
tni w Belgji, przeto zdaniem Zinowjewa, byłoby 
wskazanem wyzyskać tamtejsze tarcia dla ce- 
lów bolszewiekiej polityki. 

Przypuścić należy, że agenci II-go interna- 
cjonalu w Polsce pracują już od dawna wedle 
wskazań Zinowjewa. W ukraińskim i białoru- 
skim, nie mówiąc już o żydowskim ruchu, od- 
czuwa sie nieraz bolszewickie pociągnięcia. Przy- 


—-— Ją —— 


EEE OWA" RANI 
BRUNO JASIEŃSKI. 


Polesias clavium. 


(Dokończenie). 


4 
kapturze nasuniętym na oczy. 

Pomógł mu wsiąść na wóz. 

Deszcz lał jak z cebra. 

Do położnicy okazało się dosyć daleko. 

Kiedy przyjechali było już dobrze po pół- 
nocy. 

W komorze na łóżku dogorywała baba. 

Oddychała już ciężko i z trudem chwytała 
powietrze. 

Ksiądz musiał. się nachylić do sennych ust, 
aby coś usłyszeć. 

„zeszłej jesieni... 


Poszedł nago do zakrystji i po chwili wró- 
cił stamtąd, niosąc młotek, gwoździe i obcęgi. 

Potem wlazł na parapet niszy i obcęgami 
zaczął wyrywać ćwioki, przymocowujące Chry- 
stasa. 

Ćwieki od starości wrosły już w drzewo 


Wicek.— mąż... wrócił 


i nie puszczały. z wojska... miałam dziecko z Józkiem... kocha- 
Szamotał się z nimi długo, krew ściekała | liśmy się... tam... za stodołą... z Józkiem... sie- 

mu z ust na podłogę, zbierając się w dużą czar. jira... aaa.. — skomlała baba. 

ną kałużę. Załujesz za grzech? — pytał ksiądz. 
Wreszcie puściły. — Juści... wiem, że grzych... mięża zabić... 
Gdy wyjął trzeci zdjął Chrystusa i położył | pewnie... ale żalować nie żałuję... Bił mnie zaw- 

go na ziemi. dy... katował.. słowa dobrego nie dał... 


Ciężki był jak z ołowiu, a wystające drzaz- 
gi pokrwawiły mu ręce. 

Wiedy podniósł młotek i gwoździe i jeszcze 
raz wlazł do miszy, a umieściwszy lewą ręka 
tam, gdzie umieszczona była poprzednio ręka 
Chrystusa przytknął do niej gwóźdź i przytrzy- 
mując go zakrzywionymi palcami, uderzył młod- 
kiem. 

Skręcił się z bólu ale bił jeszcze i jeszcze 
póki gwóżdź po łeb nie zniknął w przegubie. 

Wtedy nagle krew rzuciła mu się ustami 


— Skoro nie masz skruchy, kobieto, 
twój grzech? Odejdź w pokoju. 

Baba patrzyła w księdza szeroko rozwarte- 
mi oczami. 

Po chwili zaczęła skomleć. 
Jakto... tak... przez odpuszczenia... na 
potępienie wieczne... o Jezu... dyć zmiłujcie się... 
bił mnie... ja nie winowatą... o Jezu... 

— Powiadam ci, kobieto, jakiż grzech twój, 
skoro skruchy po nim nie masz. Odejdź w po- 
koju. 


jakiż 


i zawisł ma przygwożdżonej ręce ziejący i Ale baba uczepita się ręki księdza i z prze- 
amy: „A rażeniem wpatrywała się w niego. 
l r 8. a a „Na sąd Boży idę... jakto... tak... przez 
Kiedy. Mle czekający na ATA zal odpuszczenia.. dyciem krześcijanka.. odpuść- 
się jaż niepokość i ponownie pukąć do plebanji, |cie... dyć umieram... <A> 


Polsce, wywe!ać przy pomocy niezadowolonych 
żywiołów przewrót i obwołać w Polsce sowiecką 
republikę, która stałaby się składową częścią 
ros. SOC. federacyjnej sowieckiej republiki. 

Ci jednak nacjonaliści z pośród nar. mniej- 
szDści, którzy świa tomie czy nie, biorą się na 
bolszewicki haczyk, powinni zrozumieć ideę tej 
bolszewickiej pracy i cel tej rzekomej obrony 
ich narodowych interesów. Zarazem powinni so- 
bie zdać sprawę z tego, co czeka ich na wypa- 
dek rea'izacji sprytnych bolszewickich planów. 
Przykiad Ukrainy jest pod tym względem ostrze- 

çaiącem memento. Ukolysani bolszewickiemi o- 
Dietnicami i sôlennemi zapewnieniami ukr. na- 
cjonaiści poszli trzeciw Kiereńskiemu, który co 
prawda nio chciał ich zrozumieć, jednak w krót- 
kim czasie doczekali się tego, że ten sam Rakow- 
ski, który w 1917 r. w imieniu bolszewików pod- 
pisywał! uznanie niezawisłej ukr. republiki za- 
siadł w Kijowie, jako szef radnarkomu i nie 
przebierając w środkache gnębił wszelki ukr. na- 
rodówy ruch i jego kierowników. 

Mniejszości narodowe i ich nacjonalizm są 
tedy dla bolszewików jedynie pomocniczym środ- 
ki:m. prowadzącym do osiągnięcia celu — dv- 
ktatury proletarjatu. Z tą chwilą narodowościo- 
wy problem dla %olszewików przestaje istnieć. 
ho prawdziwy bolszewicki proletarjusz ojczyzny 
nie posiada. Że tak sprawa się ma rzeczywiście, 
o tem świadczy dobitnie ekspose Zinowjewa. (u). 

44008" 


lating bolewików o opanowanie wiii 


(Od wlasnego korespondenta). 


Tarnopol, 15. lipca 1923. 

Jak wiadomo rosyjska, a przedewszystkiem 
ukraińska wieś zachowuje się ciągle opornie 
przeciw wszystkim bolszewickim eksperymen. 
tom. Diatego bolszewicy wymyślają ciągle nowe 
sposoby, ażeby ostatecznie wieś opanować i 
przerobić ją na swoje kopyto. Obecnie przepro- 
wadzają próby z mowym systemem t. zw. „sze- 
fowstwem wsi“. System ten polega na tem, że 
każda miejska komjaczejka powinna objąć sze- 
fowstwo mad jakąś wsią, wziąć ja pod swoją 
opiekę i prowadzić wśród chłopów pracę w bol- 
szewickim duchu. 

Po za tem w kasarniach zaprowadzono spe- 
ejalne kursy agitatorskie dla młodzieży. pocho- 
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zobaczył księdza, wychodzącego z kościoła w| 


Otworzyły się drzwi i wszedł nimi blady, 
przystojny chłop z łatającemi oczami. 

Widać było, że słuchał wszystkiego pode 
drzwiami. 

— Ona nie winowata, ja winowaty — pod- 
szedł do księdza. — Umierającej nie odpuści- 
cie? Widzicie — odchodzi... 

— Powiadam wam, ludzie coż za grzech 
wasz, skoro skruchy po nim nie macie. Odejdź 
z Panem. 

Wtedy chłop podszedł do księdza i wziął 
go łąpami za ramiona, ale w tej chwili upadł, 
jak rażony piorunem. 

Ksiądz wyszedł. 

„.łaboga.. przez .odpuszczenie... laboga — 
konala baba. i 


„4 Roza: 


Gdy nazajutrz rano dziad kościelny poszedł 
do kościoła zapalać świece, wybiegł z niego 
ze strasznym krzykiem i pognał ku wsi, wyma- 
chując rękami. 

Niczego nie można było się od niego do- 
wiedzieć. 

Krzyczał tylko strasznie i wymachiwał rę- 
kami w stronę kościoła. 

Zebrała się gromada gospodarzy i poszli 
za nim. 

W krmichcie ma krzyżu we wnęce, zamiast 
Chrystusa. przybity za jedną, rękę wisiał ksiądz 
zupełnie nazi. siny i skurczony. 

Z ust zwieszały mu się sople skrzepłej krwi, 
którą, zachlustana była cała podłoga. 

Na ziemi obok krzyża leżały: młotek, gwoź- 
dzie i obcęgi. 

Drewnianego ALE nigdzie nie znale- 
ziono. 


je 
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KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 19. lipca 1923. Nr. 168. 
wv 


Groźba nowej klęski. 


dzącej ze wsi. W ten sposób spodziewają się 
dostać bolszewicy bezpłatnych, a wykształco- 
nych acitatorów, którzy po ukończeniu służby 
wojskowej i po powrocie na wieś będą praco- 
wać dla sowi-tów przedewszystkiem wśród pod- 
rastającej młodzieży. 

Oba jednak sposoby te zawodzą. Wieś rie 
życzy, sobie opiekunów i z nieproszonymi „„sze- 
fami“ postępuje często bardzo niegościnnie. Co 
zaś do krasnoarmejców, to sam pobyt w czerwo- 
nej kasarni musi wyleczyć każdego z wszel- 
*ich sympatji de bolszewickich itopji. Bolszewicy 
wsi nigdy nie zdołają opanować i ta wieś Ró Ay 
kiedyś ich katastrofą. 


pmmnjRE= 
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Z Rosji sowieckiej. 

7 WYWDŻĄ OSTATNI KĘS CHLEBA. 

(u) Od 1. marca do 16. czerwca wywieziono 
ogółem z portów Czarnego morza zagranicę 
4,900.000 pudów ziarna. W, tym cełu wynajęli 
bolszewicy 26 parowców. Zagranicą będzie o- 
twarte biuro dła sprzedaży rosyjskiego zboża. 
Centrala tego handlu będzie naturalnie u „przy- 
jaciół* w Hamburgu. 


ZMIANY W SOWIECKIEJ DYPLOMACJI. 

Rakowski został politycznym i handlo- 
wym przedstawicielem sowietów w Anglji. Bol- 
szewicy zamierzają utworzyć stałą sowiecką ñi- 
sję przy Watykanie. Kandydatem na tą posadę 
jest były wyższy prokurator synodu za czasów 
Kiereńskiego Włodzimierz Lwow. 


SOWIECKI BUDŻET. 
„Ruskulta' podaje, że budżet sowiecki na 
1923—24 rok wynosi w rozchodach 1,650.000.000 
złotych rubli. W budżetowym roku 1922/23 ten 
budżet wynosił tylko 1.100.000.000 zł. rubli. Nie- 
wiadomo tylko, skąd się na tę sumę weźmie po- 
krycie. 


A 
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POWRÓT BENERAŁÓW CARSKICH DO SOW- 
E 


-a TA FS. 


Wrócili do sowdepiji i ofiarowali bolszewi- 
kom swe usługi dawni carscy generałowie Mu- 
rawjew i Preobrażeńskij. 


— aa — 


+ Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent paryski 
„Aue Porannego“ donosi: 


Z miarodajnych kół parlamentarnych, zbliżo- 


Czechosłowacji a zapewne i Niemiec, wtedy gdy 
Polska zainteresowana w Lidze dozna niepoweto- 
wanej klęski, pozostając poza Ligą na przeciąg co' 


nych do Quai d'Orsay dowiadujemy się, że obe- | najmniej kilku lat. 


cny pobyt Benesza w Paryżuj i (wyjazd do Londynu 
i Brukseli oraz zapowiedziany przyjazd do Paryża 
Massaryka, mają głównie na celu zapewnienie wy- 
boru Czechosłowacji do Rady Ligi na Sesji je- 
Siennej. Stało się to możliwem dopiero teraz, — 
dzięki skompromitowaniu polityki zagranicznej p. 
Seydy. 

W marcu roku bież., po uchwale Rady am- 
basadorów, uznającej granice Polski, ministr, A. 
Skrzyński za swej bytności w Paryżu i Londynie 
postawił kandydaturę Poiski do Rady Ligi. 
Wówczas kandydatura Polski była zapewniona. — 
Dopiero utrata prestiżu przez nowy rząd pofski i 
głośne porażki p. Seydy podkopały kandydaturę 
Polski i otworzyły szanse Czechosłowacji. 

Brutalny atak Benesza w „Czeskiem Słowie”, 
oskarżający Polskę o złe traktowanie mniejszości, 
był przebiegłym manewrem na zaszkodzenie kandy- 
daturze Polski do Rady Ligi, opiekującęnj si; 
właśnie mniejszościami. 

Akcja nowego ministra spraw zagranicznych 
w Sprawach gdańskich zakończyła się zup:łną — 
klęską i podkopała do reszty szanse wyboru Pol- 
ski do Rady Lign. 

życzliwe Polsce koła ubolewają, że tym spo- 
sobem z winy obecnego Kursu polityki Polski w 
Radzie Livi już na jesieni zasiądzie pirzedstawiciel 


AGITACJA LITEWSKA PRZEDZIW UDZIAŁOWI 
POLSKI W RADZIE PORTU KŁAJPEDY. 


Kowno. (PAT). W związku z pertraktacjami 
odbywającemi się obecnie w Paryżu w sprawie 
Kłajpedy, ma całej Litwie odbywają się iumne 
wiece, domagqające się odrzucenia wszelkich wa- 
runków, które mogłyby ograniczyć suwerenność 
państwową Litwy. Wicee noszą charakter anty- 
polski, a rezoluceje wypowiadają się przeciwko 
jakimkolwiek przywilejem dla Polski w obwodzie 
Kłajpedy. 

Warszawa. (AW). Litwini proponowali w 
Paryżu aby w miejsce Rolski wszedł do rady. 
portu przedstawiciel Francji. 


UMIZGI BENESZA, 


Warszawa. (Telef.) Do Kur]. 
ją z Paryża: 

Bezpośrednio po swym powrocie z Londynu 
dr. Benesz przyjęty został na długą konferencję 
przez prezydenta rzeczypospolitej Milleranda. 
Benesz wręczył Millerandowi wielki krzyż orderu 
białego lwa, Bezpośrednio po tem przyjął Mille- 
rand rumuńskiego min., Bratianu, który również 
niedawno przybył z Londynu. 


f Por. telegrafu- 
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Porozumienie między Turcją a aljanfami osiągnięfe. 


Podpisanie pokoju nastąpi około 23. bm. 


Lozanna. (PAT). Porozumienie osiągnięte 
wczoraj w nocy między aljantami, a Turcją, do- 
tyczy następujących spraw: 1) aljanci mają pra- 
wo w razie potrzeby zatrzymać na wodach tu- 
reckich po jednym krążowniku i po 2 torpedow - 
ce aż do końca grudnia b. r. Jeżeli konweneja 
w Sprawie cieśnin do tego terminu nie zostanie 
ratyfikuwana, to układ ten kędzie uważany za 
rozwiązany. 

Porozumienie w ają PY msg 


naftowych nie nastąpiło. Natomiast delegacja 
Anglji ograniczyła się do złożenia oświadczenia, 
że zastrzega sobie prawo występowania w obro- 
nie interesów tureckich terenów naftowych. — 
W ten sposób doszlo do definitywnego układu, 
który na końcowem plenarnem posiedzeniu trze- 
ciej komisji będzie oficjalnie potwierdzony. Pod- 
pisanie ma nastąpić z początkiem tygodnia, pra- 
wdopodobnie we wtorek. 


UJŚCIA EKSPRESJONIZMU. 


(z powodu wystawy dzieł pp. Hryńkowskiego, 
Matusiaka i Radnickicgo w Towarz. Przyj. Sztuk 
Pięknych.) 
LIT. 

Jakkolwick ewolucja stylu widoczna jest u 
wszystkich trzech artystów, jednak radykalnej 
przemianie uległ jedynie p. Radnicki. Poszedł 
silnie na prawo. Z dawnego abstrakcjonisty stał 
się realistą. Ale ten okres burzy i naporu prze- 
minął nie tylko u niego. Przeminął on już wo- 
góle i w sztuce zachodniej i u nas. Nie wspo- 
minamy o Matusiaku, który nawet w okresie ku- 
bistycznym swej twórczości miał silne poczucie 
rzeczywistości. — Ale cała współczesna. młoda 
sztuka polska. polski ekspresjonizm (nie Żylko 
ów etykietamy. znany pod nazwą 'formizmu), 
którego przedstawiciele zrzeszyli się w towarzy- 
rzystwie artystycznem „Rytm“, konkurującem 
poważnie ze „Sztuką“ krakowską, — posiada, 
przy ogólnych założeniach ekspresjonistycznych, 
oblicze. które się zwraca ku rzeczywistości, — 
Szeroki ogół, dla którego ekspresjonizm, to sy- 
nomim wykrzywionej gęby, zniekształconej po- 
staci, zawiłego rebusu — mie zdaje sobie jeszcze 
sprawy. że Borowski, Roguski, Skoczylas, Wą- 
sowicz, Zawadowski, Lak, Pankiewicz dzisiej- 
szy — to polski ekspresjonizm. I to jest sztuka 
dzisiejsza — a poza nią istnieja jedynie maru- 
derzy impresjonizmu lub przedimpresjonistyczne- 
go naturalizmu. My nie uświadamiam sobie je- 
szcze. jak bardzo ekspresjoniam wnikł we wszy- 
stkie pory naszej kultury współczesnej. Nic dzi- 
wnego — wszak żyjemy. w nim. Wdziera się on 
powoli we wszystkie dziedziny naszego życia i 
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je a anowuje: modę, W igi przecież TETH 
tylko wyrazem tego, jak pragniemy się poruszać, 
sztukę zdobniczą (zdobnictwo książkowe) i wiele 
innych dziedzin. Coraz częściej dziś spostrzec 
można za wystawą księgarską, ozdobę okładki 
książek w duchu nowej sztuki, czy to będzie 
„Pani“, miesięcznik poświęcony modzie, czy no- 
wy utwór powieściowy. A nauki hr. de la Feron- 
niśre ze „Szkoły kokot“, polecającego swym 
nadobnym uczenicom rytmiczny chód i równo- 
czesne oparcie dłoni. nie jak dawniej, w zagię- 
ciach bioder. ale poniżej, w okolicy ud, wyda- 
dzą, się mniej śmieszne, jeśli sobie uprzytomni- 
my. że kieruje się on tu zamiarem złagodzenia 
kanciastości sylwety i zrytmizowania wszystkich 
linji ciała, 'by w ten sposób w jego układ wpro- 
wadzi* harmonijny ład. 

Ale wróćmy do naszych artystów. 

P. Hryńkowski, jeden z pierwszych for- 
mistów polskich, znany z poprzednich wystaw z 
licznych kompozycji figura'nych, wystawił obe- 
cnie przeważnie pejsaże i to jest dziedzina. w 
której się indywidralność jego wypowiada naj- 
pelniej 

Przeżywa przyrodę jako całość, jako coś bez- 
względnego, niezmiennego, niera'eżnego od wa- 
runków atmosferycznych. Wieje z tych krajo- 
brazów pviən chłód objektywności, jakby sto- 
sunek poznawczy do świata. Dzieli go od przy- 
rody pewna odległość przeżycia, która sie wy- 
raża nawet w technice. Forma krajobrazów o0- 
lejnych p. Hryńkowskiego jest niewątpliwie no- 

woczesna. ale to język dziś już wspólny, zbio- 

rowy. Mimo nawct doskonałości technicznej wy- 

daje się on nam zimnym i bezosobistym, i nie 
budzi w widzu ołdźwięku uczuciowego. 

Qa 


wiele ciekawsze są natomiast jego krajo- ; świeżym, 


=" IFE lowe. men KT dla oka. 
W nich zdaje się p. Hryńkows ki osiągać najwyż- 


szy wyraz swej sztuki. Jest w nich formistą, 
wierny swej tradycji. Oczywiście formizm to 
nie doktrynerski, rewolucyjny, lecz zupełnie nie- 
winny, strawny dla każdego. Co p. Hrynkowski 
dał w swych krajobrazach akwarelowych było 
naprawdę doskonałe i dziwić się tylko należy, 
że niz zralazły one zupelnie nabywcy. 

Cechuje je prymitywizm artystyczny — u- 
proszczenia barw i form. Pragnąc przezwyciężyć 
chaos zjawisk, sprowadza je p. Hryńtkowski 
do elementarnych form, podkreślając zawsze 
istotny charakter przedmiotu i w tem tkwi eks- 
prosjonizm tych form. Zygzakowatą linją po- 
szarpana sylweta krzewu. mówi innym językiem, 
aniżeli spokojna sylweta drzewa, którego korona 
ujęta jest w kształt gruszki. Prymitywizm ar- 
tystyczny przebija się też w barwack. prostych, a 
przytem niezmiernie subtelnych. Barwy te po- 
siadają charakter nawskróś idealny ; uie będąc 
barwami lokalnemi przedmiotów. nie określają 
też ich materjalnej struktury, żyją życiem odrę- 
bnem ni: *ależnem od nich. Świat to zdematerja- 
lizowany. objawiający się jedynie zap mocą bar- 
wy — wypromieniowany mocą wyobraźni twór- 
czej. 

Figuralne i portretowe kompozycje p. Ma- 
tusiaka w porównaniu z pracami z ubiegłego 
roku odznaczają się dojrzałością i spotęgowa- 
niem wyrazu artvstvcznego. Walory techniczne, 
które jeszcze w ubiegłym roku miały coś ze szko- 
ły, dziś w zupełności są przetopione na gzyste 
walory artystyczne. Podziwiać należy u p. Ma- 
tusiakı bogactwo inwencji twórczej. On nie 
powtórzy miedy tego samego motywu, jest zawsze 
bezpośrednim, żywiołowym, a we 
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b. grupa 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) W niedzielę odbył 
śię zjazd stronnistwa Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego (dawna grupa Skusk ego). Przedmio- 
fem obrad była kwestja połączenia się Nar. Zj. 
Lud. z Piastem. Obradom przewodniczył p. Brzo- 
stowski były poseł z Wilna. Sprawę poiączenia 
teferował p. Skulski, który wypowiedział się bez- 
względnie za połączeniem N. Zj. L. z Piastem na 
podstawie dotychczas prowadzonych rokowań. — 
Z zastrzeżeniem wystąpi ks. Bliziński jedyny wla- 
"ciwy przedstawiciel ruchu ludowego w NZL, któ- 


‘Sprawa ułatwienia emigracii do Ar 


t ' Warszawa. (PAT) Do Warszawy przybyii — 
swczoraj min. pracy St. jednoczonych Ameryki płn. 
„p. James j. Davis w towarzystwie posła na sejm 
amerykański, p. Asvclla. Celem przybycia gości 
jest kwestia emigracja z Europy do Ameryki. — 
Mają nastąpić ułatwienia z emigracji do Ame- 
ryki dla robotników rolnych i robotników facho- 


. KURIER LWÓWSKI z czwartku dnia 19. lipca 1928. Nr. 168. 


Skalskiego 


łączy się z Piasfem, 


ry nie występuje wcale przeciw połączeniu sięji 


tych dwóch stronnictw, jednak uważa, że nie wy- 
tworzono dostatecznej podsawy programowej, zaś 
rezultatem dyskusji, która wywiązała się na tle 
tego punktu widzenia ks. Blizińskicgo, było po- 
wstanie specjalnej komisji dla przeprowadzenia 
dalszych rokowań z Piastem. W związku z tą wia- 
domością: wyłania się fakt, że rokowania Piasta 
z p. Skulskim mają łączność z tym punktem pa- 
ku chjeno-piastowskiego, w którym jest mowa 
o ewentualnej przysziłej akcji wyborczej. 


:eryki. 


wych, obostrzenia zaś dla innych kategorji emi- 
grantów. Po odbytych konferencjach z p.zeds,awi- 
cielami poselstwa i konsulatu a'nesykańskiego go- 
ście o godz. 10 wieczorem opuścili Warszawę u- 
dając się do Berlina skąd nastąpi odjazd do A- 
meryki. 


900 


Program prac Sejmu 


W DN. 


Warszawa, (Tel. wł.) (G). We czwartek od- 
będzi: się posiedzenie Konwencji Seniorów przy 
(udziale p. Rataja, który jutro wraca do stolicy. 
Przedmiotem obrad będzie plan prac nadchodzą- 
cej sesji sejmowej, wyznaczonej na 23. bm. Na 
vorządku dziennym tego posiedzenia są wyzna- 
czone następujące punkty: 

1) Czytani: ustawy o prowizorjum budżeto- 
wem na czas od 1. lipca do 30. września. 

2, Czytani» projektu zmian z postanowień 
ustawy z dnia 17. lutego 1922 o organizacji 
wladz dyscyp'inarnych i postępowaniu dyscvpli- 
narnem przeciw funkcjonarjuszom państwowym. 

3) Czytani» ustawy o cpitrce społecznej. 

4) Sprawozdani» komisji rolnej o zapropo- 
nhowanych przez senat poprawkach do ustawy 
w przedmiocie upoważnienia osób uprawiają- 
cych działki ziemi na cudzych gruntach, do tym- 
kzasowego dalszego użytku. 


se, 


wszystkiem przejawia się jego odrębność indy- 
widvalna. Porirat damy w czerwonych rękawicz- 
kach jest cackiem kompozycyjnein w duchu ku- 
histycznym, gdzie posiać poddana dyscyplinie 
geometrycznej, traktowana jest jak ornament. 
Portret młodej kobiety w niebieskim kapeluszu 
ujęty w rytmiczny uklad fałdów, działa sub- 
telnym wyrazem, pełnym sentymentu. Portret 
p. P. cechuje przestylizowanie postaci w kie- 
runku bruta ności Karton dekoracyjny „Ostatnia 
elekcja“ odsłania nam p. Matusiaka jako zdol- 
nego dekoratora. Dysonańsowe skłócenie żywio: 
ów podnieca tu i przykuwa. 

Barwy p. Matusiaka posiadają *coś z ży- 
*igorowej pierwotności, są silną, elementarną 
podnietą wzrokową. ' 

Przeważają barwy niezlożone (cynober, ko- 
balt, zieleń grynszpanowaj. Żywiołowość techniki 
dochodzi do sźczytu w „osłałniej elekcji", gdzie 
użyci» barw spirytusowych, niezmiernie szybko 
wys*ctających, nakazuje błyskawiczną wprost 
pośricszność. W „Pojedynku” ratomiast przyci- 
sza harwy, stwarza jakby mobochromię, na piani 
pierwszy wysuwając wartości przestrzenne. 

Specyficzny rys sztuki Matusiaka tkwi w 
jej charaktorze motorycznym. Już w ubiegłym 
roku zwróciliśmy uwagę ma tę jej ceche. Dy: 
namiks ciała ludzkiego, oto motyw który się 
przewija przez calą jego twórczość. Wyraża się 
ona najczęściej w odruchowym geście, który 
przez suggestje i nam się udziela, wywołując 
inerwacje ruchowe. My czujemy i przeżywamy 
dynamikę ciała tych postaci. (Rysunki do powie- 
ści Sienkiewicza, portret śp. Bołoża Mqtoniewi- 
cza, Konfederaci barscy z Ostatniej elekcji, Po- 
jedynek) którą to właściwością przypomina Ma- 
fnsiąk wielkiego hiszpańskiego malarza Goyę 


23. bm. 


5) Sprawa komisji budżetowej i rolnej w 
przedmiocie ustawy o przyznanie kredytu 10 
miljoaów marek na pomoc rolną w roku bież. 


6) Sprawa komisji budżetowej, o projekcie i 
ustawy w przedmiocie uposażenia urzędników, 


funkcjonarjuszy 1 wojska. 
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í DANINA MAJĄTKOWA. 

© Warszawa. (AW.) W projekcie ustawy o po- 
datku majątkowym poczynił rząd pewne popraw- 
| ki Zasadnicze zmiany dotyczą artykułu i, który 
"obecnie brzmieć będzie jak następuje: „Na ce'e 
związane z naprawą skarbu. Pzpitej będzie pobie- 
rana danina wciągu lat 5-ciu, poczynając od r. 
1924 aż do końca 1928 w 10 ratach półrocznych 
w ogólnej sumie równającej się wariości 1 mi- 
ljarda franków złotych“. 


— ont — 


(1746—1828). Można, z całą świadomością ta- 
kiej przesady, okreś'ić p. Matusiaka jako malarza 
gestu faktycznego. Jest w tym geście coś z ro- 
mantyczności mazurskiej 

, ©. Ralmicki, jakby chcąc przekonać wąt- 
piących, że rzemiosło malarskie znakomicie o- 
panował, dal kika rzeczy w duchu naturalisły- 
cznym (martwa natura w tonacji żółtawej, por- 
tret kobiety ujęty z tyłu). Nie wątpimy. £2 za nie 
tò otrzymał srebrny medal Akademji krakow- 
skiej w ostatnim roku szkolnym. Ale nie w nich 
spoczywa istota sztuki Radnickiego. Sa to ra- 
czej koskonale studia akademickie. Siła Radni- 
cklego objawia się gdzieindziej, w martwych przy 
rodach, które żyją życiem liuchowym jakby w 
mistycznej 'axiejś przestrzeni. Podziwiać należy, 
jak Radnicki unikając sztafażu w komponowaniu 
tła (up. draperj), wypełnia je ową przestrzenią. 
którą nazwaliśmy mistyczną, tak jest nieokreślo- 
na. a która wibruje srebrnemi potvskami. pełna 
niauchwytnych zarysów jakichś nieokreślonych 
istot. W tem uduchowieniu wszystkiego czego 
się dotknąć pedziem leży sila Raduickiega. 

Przypomnijmy sobie autonortret, który przv- 
kuwał nasz wzrok lascynujacą wprost siłą woli 
i enerpją. W jego spokojnym spojrzeniu. ukrywa 
się potęga, która zda się mu płynąć nie z tego 
świata . 

Głębia isiła to istotne rysy sztuki Radni- 
ckiego. 

Przez osiedlenie się u nas obu artystów 
Matusiaka i Radnickiego miasto nasze zyskuje 
siły artystyczne, które łącznie z Sichulskim stwa- 
rzają środowisko artystycznie, godne (jeśli nie 
co do ilości. to co do jakości) innych polskich 
środowisk artystycznych. 


Władysław! Terlecki. 


Sprawy polskie. 


B. PREMIER GEN. SIKORSKI ZAPROSZONY 
DO ANGII. 

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Fo'ski“ dowiaduje’ 
się, że attache wojskowy poselstwa ang elskiego 
przed wyjazdem gen. Sikorskiego złożył b. pre. 
imjerowi wizytę w imieniu szefa sztabu angiel- 
skiego Lorda Cavana i jego małżonki ponowii 
zaproszenie gen. Sikorskiego do Anglji. 


m 


MIN. KIERNIK PRZYPOMNIAŁ SOBE Iż WY- 

PADA ZWALCZAĆ DROŻYŻNĘ 
© Warszawa. (PAT.) Wbrew pierwotnemu pro: 
jektowi przeniesienia nadzwyczajnego koinisarjatu' 
do walki z drożyzną z min. spraw wewn. z powro- 
tem do min. skarbu, nadzwyczajny komisarjat żo- 
stanie przy min. spraw wewn. W najbliższych 
dniach ma nastąpić nominacja komisarza dla zwal- 
czania drożyzny. 


PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ. 
« Warszawa. (AW.) Państwowa Rada kolsjówa 
wypowiedziała się za powyżką taryfy osobowej na 
kolejach państwowych od t sierpnia br. o 33 
pół proc. zaś taryfy towarowej od 15 Sierpnia 
o 100 próc. Uchwala Rady kolejowej będą rozpa- 
trywane jeszcze na posiedzeniu Rady. Ministrów. 


P. NATANSON JUŹ URZĘDUJE W ENDECKIM 
GABINECIE. 

Warszawa. (AW). Nowo mianowany szef 

wydziału prasowego M. S. Zagr. p. Natanson 
Stefan objął już urzędowanie. 


SPRAWA UPOSAŻENIA FUNKCJONARIUSZY 
PANSTWOWYCH 

| Warszawa. (Pat.) Sejmowa komisja budżetowa 
rozpatrywała w d. c. projekt ustawy o uposażeniu 
funkcjonarjuszy państw. i przyjęła art. od 50—57. 
Zakończono w ten sposób rozdział traktujący © 
płacach nauczycieli i o płacach wojskowych. Dziś 
ukończone zostanie drugie czytanie projsktu usta 
wy a jutro odbędzie się trzecie czytanie poczem 


i komisja przystąpi do projektu ustawy o upesażeniu 


sędziów. Na jutrzejszem posiedzeniu komisji obe- 
cni będą przedstawiciele centralnego związku pra- 
cowiików państwowych. 


- Tę spraw ukraińskich. 


(u) Upaństwowienie ukr. gimnazjum w Dolinie. 
Zamknięte w jesieni ukr. pryw. gimnazjum 
w Dolinie, ma być dzięki interwencji ukr. gal.: 
klubu wedle zapewnień min. Głąbińskiego upań- 
stwowione, o ile odpowie ustawowym wy- 
mogom co do lokalu, nauczycielskich sił itd. 

(u) Wisc posła ks. llkowa odbył się dnia 
9. bm. w sali iniejscoewego „Sokoła* w Dolinie., 
Przewodniczył adwokat dr. S$. Daniłowicz. Wiec 
po wysłuchaniu referatu ks. Ilkowa, uchwalił 
mu votum zaufania, poczem póseł llków udał 
się z chłopską delegacją do starosty, celem 
przedsiawienia mu różhych zażaleń i życzeń. 


(u) Ukraiński ludowy szpital ma być 
wkróte: wybudowany we Lwowie, będzie to 
jednak raczej klinika, na której będą uczyć 


się studenci tz. ukr. tajnego uniwersyłetu. Na 
cele budowy zebrano dotychczas ogółem 1 dolar, 
500 lirów, 1600 kor. cz, i 10,734.0600 mp. 

(u) Kooperatywa „Ukraiński teatr" ukon- 
słytowasa się ostatecznie we Lwowie,- wybie- 
rając swoim przewodniczącym dyr. Michała 
Hałuszczyńskiego. Kooperatywa ta ma objąć 
całość teatralnych spraw w Polsce, a przede- 
wszystkiem przystąpić dó budowy ukr. teatru 
we Lwowie na należącym teatralnego funduszu 
placu na rogu ulic Sapiehy i Sykstuskiej. 


Dotychczas przystąpiło do kooperatywy 
107 członków z udziałami po 300.000 mp. 
Między założycielami figuruje także metrop. 
Szepłycki. : 


Z rządu SSSR. Rada komisarzy ludowych re- 
publik sowieckich mianowała swoim przedstawicie- 
lem pełnomocnym we Włoszech p. jordańskiego., 
+ Przedstawiciel białoruskiej republiki w Mo- 
skwie wręczył polskiemu posłowi notę zawiadamia- 
jącą o wstąpieniu republiki białoruskiej do związ- 
ków Bocjalistycznych republik, (Pat) «~ $ 


< 
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KURIER LWOWSKI z czwartku dnia 19. lipca 1323. Nr. 168. SM | 


Program przyjęcia marsz. Piłondskiego 
we LWOWIE, 


* W sali ratuszowej odbyło się 16 bm. zgroma- 
dzenie reprezentantów obywatelstwa lwowskiego, 
celem ustalenia programu przyjęcia marsz. Pil- 
sudskiego, 'który przybędzie do Lwowa na zjazd 
b. legjonistów, w sobotę 4 sierpnia rano i zaba i 
w naszem mieście przez 3 dni. Po zagajeniu zgro- 
madzenia przez posła p. Śliwińskiego uchwalono 
po referacie p. Szczerskiego następujący program, 
zjazdu: 

( W: sobotę 4 sierpnia powitanie marszałka na 
dworcu o godz. 8 rano, przyjmowanie przez cały 
dzień delegacji, raut w ratuszu. W niedzielę 5 
sierpnia o godz. 10 rano nabożeństwo na Cytadeli 
z kazaniem ks. biskupa Bandurskiego, o godz. 
11 otwarcie Zjazdu w ratuszu, o godz. 2 obiad 
w restauracji na pl. Powystawowym dla b. legjo- 
nistów i przedstawicieli miasta, o godz. 4 hołd 
obrońcom Lwowa na cmentarzu, o godz. 7 pół. 
akademja w teatrze, złożona z przemówienia An- 
drzeją Struga, produkcji muzycznych i „Warsza- 
wianki”; w poniedziałek 6 si:rpnia obrady Zjazdu 
pod przewodnictwem Piłsudskiego. 

Po iuchwałeniu programu zjazdu wybrano ko- 
mitet, który zajmie się przyjęciem marsz. Piłsud- 
skiego we Lwowie. każ 


kod 


Uroczyste otwarcie obozu 
strzeleckiego w Brzeżanach. 


, (Korespondencja „IKurjera Lwow.") 
e 


Brz żany, 16 lipca, 


=' W niedziele dnia 15 lipca br. odbyło się 
w Brzeżanach uroczyste otwarcie obozu strzełec- 
kiego okręgu lwowskiego Związku strzeleckiego. 
Obóz liczy z górą 60-ciu uczestników — kandy- 
datów na instruktruktorów przysp. rezerw. Uro- 
czystość rozpiączęła msza Św. polowa, poczem wy- 
głosił okolicznościowe kazanie kapelan 51 pp. — 
Następnie przemawiali Dwza 12 dyw. piech. Ge- 
neral ]anuszajtis jako reprezentant dey OK VI. 
podkreślając dobitnie wielkie znaczenie pracy — 
przysp. rezerw dla dobra państwa oraz <zionek 
Zarządu obwodu Zw. Strzel. w Brzeżanach oo. 
Kozicki, który dziękował w gorących słowach wła- 
dzom wojskowym za urządzenie powi ższego obo- 
żu ti apelował dò strzelców—uczestników obozu, 
by wierni swej tradycji pracowali wytrwale i z 
wielkiem powodzeniem dla chwały Ojczyzny. — 
Z kolei odbyła się defilada strzelców i oddziałów 
wojskowych 51 pp. przed generałem Januszajli- 
sem i (reprezentantami miejscowych władz adrni- 
nistracyjnych i organizacji społecznych oraz li- 
cznie zebranej publiczności. — Jednocześn € o godz. 
12-tej prżedp. odbył się poranek dla strzelców i 
szeregówych 51 pp. w głhachu Sókoła. Natomiast 
wieczórern miejscówe kółko amatorskie Zw. Strz. 
wystawiło sztukę ludową w 4 aktach Sewara pt.: 
„Dla św. Ziemi”. Po przedstawieniu zabawa tane- 
czna, która przeciągnęła się do rana, zakończyła 
całość uroczystości. Szczególne podziękowanie na- 
leży się d-cy 51 pp. ppułk. Gölińskiemu. kmtwi 
obozu porucznikowi Kuliczkowskiemu i Zarządo- 
wi obwodu Zw. Strz. w Brzeżanach za troskiiwe 
zajęcie się obozem i poniesiony trud przy orgA- 
nizowaniu uraczystości otwarcia obozu. 

Podkreślić trzeba, że rzekomo narodowa inte- 
ligencja zgrupowana w Chjenie ostentacyjnie sa- 
botowała uroczystość, dając jeszcze jeden więcej 
ż dowodów swej zaściankowej głupoty. — W ża- 
kończeniu należy nadmienić, że jest to już trzeci 
z kolei obóz strzelecki okręgu lwowskiego ihstruk- 
rów przys. rezerw. 


- “Polska unikatem. 


ŃAWET W AUSTRII CENY SPADAJĄ. 
W POLSCE ROSNĄ. 

Ińdeks drożyźniany w Austrji spadł w o- 
statnim miesiącu o 5 procent. A w Bołsce — 
pod rządami chjeny, która zapowiadała przy 
wyborach gwałtowną zniżkę cen na wypadek 
swego zwyciestwa i dojścia do władzy, ceny 
rosną jak na drożdżach. 


= 


Z tezirm. 


TEATR MAŁY: „CIEMNA PLAMA', komedja 
w 3 aktach Kadelburga. 


Ńiczem jest arystokracja, niczem przesądy 
społeczne, rodowe, rasowe, wobec istotnej war- 
tości człowieka, jego uczucia i jego prawości. 
Tej wcale oczywistej tezy broni staroświecka 
iwochę raczej farsa niż komedja p. Kadelburga, 
rzecz w miarę poczciwa i w miarę źręczna. 

Grano ją w sposób niewyrównany i nieshar- 
momiżow any, bez dostatecznego nawet pamięcio- 
wego opanowania. Jednolitość tonu, kultura cha- 
rakteryzowania postaci są konieczne nawet w 
farsie. Charakterystyczue epizody są jednym ze 
sprawdzianów kultury każdego teatru. W teatrze 
twórczym na miarę stoleczną typy i postacie | 
czerpie się z bezpośredniej obserwacji życia, a 
realizuje się je subtelnymi, delikatnymi rysami. 
Teatr prowincjonalny charakterystyczne swe po- 
stacie czerpie nie z życia, lecz z rekwizvtorni 
utartych szablonów, a aktorzy charakterystyczni 
używają rysów jak majgrubszych, jak najbardziej 
podkreślonych, a wskutek tego krzykliwych i 
monotonnych. 

Pod tym kątem widzenia jest p. Czarnow- 
ski dobrym i sprawnym aktorem prowincjonal- 
mym, lubującym się w szarży, jest charaktery- 
gtycznym kompilatorem, dającym epizody nie 
twórcze, lecz naśladowane. Aktor taki — pod 
ręką reżysera wyższego typu — może być bar- 
dzo pożyteczny, gdy się go nieco okiełzna, utem- 
p'ruje, sprowadzi do właściwej miary. P. Me- 
lina ról swoich nie odczuwa bezpośrednio, lecz 
intelektnalistyćznie — a nieraz inteligentnie — 
konstruuje. Na karb tego położyć należy dość 
liczne pudła w charaktervzowanin i brak ośrod- 
ka przy monotonji środków. Mimo to uznać na- 
leży staranność gry i giektóre szczęśliwe mo 
menty. Dykcja w naszym dramaci> nie stoi zbyt 
wysoko. P. Ordon cporstkową swoją dykcją 
udowodnił, że mogłoby być jeszcze znacznie go- 
tżej. 

P. Łozińska byla bardzo mila, żywa, dy- 
skretna. P. Brzeski w charaktervzowaniu był 
powściągliwy, plastyczny, bardzo dobry zwłasz- 
cza w I. i MI. akcie. P. Hierowski rolę szla- 
chełnego choć oporaego moralizatoru wybowie- 
dział szczerze. naturalnie, z uczuciem. Dobre cpi- 
zody daip Niemiryeczówna ip. Lewicki 
P. Grzębska, która pisrwszy raz wystąpiła 
w nieco większej noi. sytepałycznie i z wdzię- 
kism przystuchiwala się i przyp atrywała temu. 
co się wokoło ni:j działo na scenie. 

W. 1. 


Kronika. 


KALENDARZYK. $ 

Dziś ru, kai. Szymóna z Lipn.; gr. kat. Kyryła i M. 
Jutro rz. kat. Wincentego a Paulo; gr. kat. Aftanaayja. — 
Wschód słońca 3'37, zachód 7 20. 

TEATR WIELKI. 

Środa „Narzeczona Lukulłusa* (występ Elay Gistedt). 


Czwartek 
i Windheimaj. 
Piątek „Bajadera“ (występ Eloy Gistedt). 
-TEATR MAŁY. 

Środa, czwartek, piątek „Giernna plama", 
TEATR NOWOŚCI. 


Teatr zamknięty na czas wakacji. 


„Królowa Tango“ (występ tlny Gistedt 


Wa Lwoawia. 


— Kurztor okręgu szko!nego Iwowskizgo p. 
Stanisław Sobieski 15-50 bm. rozpoczął d-tygod. 
urlop wypoczynkowy. £ tego powodu odpadają 
wszystkie posłuchania do końca sierpnia. Zasię- 
puje go naczelnik wydzialu prezydj. p. Stanisław 
U'ayczak. Ponieważ w tym samym czasie naczel- 
nicy wydzialów 1 wizytatorowie przebywają na 
urłopie wypoczynkowym. przeto przyjazd stron 
do kuratorjum w celach informacyjnych jest bez- 
celowy. W wypadkach nagłych lub wyjątkowo 
waznych przyjmuje naczelnik wydziału prezydj. 


interesentów pomiędzy, godz. 11—12. 


— 


! © — Z życia towzrzyskicgo, Onegdaj pobłogo- 
sławiony zosiał w katedrze Ormjańskiej związek 
małżeński P. Jadwigi z Dusiat Rudominianki, — 
córki śp. Władysława, właściciela Swoksztan na 
Litwie, oficera z 1863 r. i juli z Krzyżanowskich 
z P. Bohdanem Janiszem, kogserwatorem państwu- 
wym zabytków i historykiem kuliury. 

— (t) Awantura na ul. Grodzickich. Kolo- 
salną awanturę wywołali wczoraj wizczorem dwaj 
mocno podpici obywatele a to Marck Chameli 
motorowy i fan Świderski murarz z zawodu. Obu 
awanturników musiano aresztować i zamknąć w 
aresztach, aż do wytrzeźwienia. 

— (t) Wybuch granatu na Pohuiance. He- 
lena Kotoska 65 lat licząca znalazła onegdaj wie- 
czorem na ujeżdzalni wojskowej na Pohulance gra- 
nai ręczny i myśląc. że to baterja .elektryczna 
przyniosła do domu. Granat ten dała qzieciom 
bawiącym się obok do rozebrania, a te tłukąc 
młotkiem w pancerz. granatu spowodowali jego 
wybuch. Skutkiem 1ej eksplozji poranieni zostali 
16-letnia Helena Gruchowska, brat jej 12-letni Fran- 
ciszek, Wiktor Stanyczek 3-lat liczący I winowaj- 
czyni tego wypadku Kotoska. Po zaopa rzeniu przez 
lekarza dyżurnego dra Adamiaka odwieziono — 
wszystkich karetką pogotowia rat. do szpitala. —: 
Najciężej została raniona i w stanie groźnym od- 
wieziona, Helena Gruchowska. 


(t) Maloletni uciekinier. W krzakach 
na wałach Hetmańskich znalazł poster. Wołosz, 
spişcego 13 lat liczącego Teodora Romanika, 
który jak się okazało, uciekł z domu rodziców 
zam. w Dolbowej pow. Rudki. Malch od- 
stawiono do Magistratu, ceiem odesiania ro- 


dzicom. 
2 caiej Foiskli. 

— Boy zostal recenzentem teatralnym war- 
szawskiego „Kurjera Por.“ w miejsce p. Adama 
Zagórskiego. Boy był dotąd doradcą tilerackim 
tea!rów szyfmanowskich. 

— Ofiary katasirofy automobiiowej w Tatrach. 
Obrażeń lekkich doznali: właścicielka apteki Ire- 
na Jankowska z Brześcia nad Bugiem — lekko 
potłuczona; Daniła Jankowska, jej matka — 1 
potl.); Jadwiga Przeorska x»  Warstawy koñ- 
tuzjowana; Włodz. Kolasiński. woj. kieleckie 
L poti; Wilczyński Edm. monter kolejowy z Ło- 
dzi — wybita szczęka i skaleczona głowa; Wil- 
czyńska Marja, jego żona — poił głowa i pra- 
wa ręka: por. Aleks, Partyka z Grudziudza 
stłuczona głowa i pr. ramię: Anna barivkowa, 
jego żona — poli. pr. nogą; Melunerowa Cecvlja, 
żona inż. Tadeusz — poA Melvmrowna Win- 
cencja, siostra Tadeusza — poti; Pawica Paw, 
bankowiec z 'Poznunia i sora jego mii — pmi 
Kreuz Edm. z poczty krak. — zapalenie plac z 


powodu przeziębienia; Jan Fedorowicz z Warsza-', 


wy =- potil. pr. ręki; ks. prof. Głowacki An.oni, 
prefekt szkoły w Mławie — lek. pon. praw]: 
ręki; Cibzewska Marja z Warzawy — silne poil. 
boku i plec: Osikowski Tad z Warszawy — poti, 
prawego boku, Zarzecka Zenobja z Warszawy — 
tozcięta głowa i pot! prawej nogi, Zmudziński 
Władysław, bankowiec z Poznańskiego i jego żona 
Jadwiga — 1. potl; szofer Kuczera pomocnik jego 
Jarzyna Tad. i dr. Leon Becher — bez szwanku. 


— (u) Porządki na granicy. Dnia 6, bm, ` 
napadla bolszewicka banda na wieś Riczka 
gm. korece, W czasie strzelaniny jednego 


z bandytów zabito, reszta uciekła za granicę, 


— Żądania pracowników bankowych w War- 
szawie. Oucegdaj odbyło się w Warszawie ze- 
branie 200 członków Zw. pracowników ban» 
kowych. Na zebraniu powzięto cały szereg 
uchwał w następujących sprawach : wypłacenie 
48 próc. dodatku Urożyżnianego we wszystkich ! 
bankach obowiązkowo, wypłacenia wszystkich 
załegłych procentów od marca aż do lipca, 
niezależnie od 50 pfoc. jednorazowej zapomogi 
czerwcowej, wypłacenia pracownikom banko- 
wym 16 pensji do toku, tj. co kwartał jednej 
dodatkowej, niezależnie od pensyj miesięcznych | 
i 50 proc. wypłat tzw. bilaosowych, płatnych 
raz do roku. Prata poza biurowa wieczorowa 
winna być oddzielnie wynagradzata i 
traktowana przymusowo. W sprawach urlo- 
powych postanowiono żądać jednomiesięcznego 
urlopu po jednorocznej pracy. 


— Wskutsk uderzenia piorunu spłonęlo w É 


Lublinie drugie piętro gmachu pocziowegon a 


nie +: 


e) 
4 
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— (u) Wołyński wojewoda St. Srokowski 
wyjechał na odpoczynek. Funkcje wojewody 
pełni p. Stanisław Siedlecki. 

* — Na stacji w Podgórzu — Płaszowie zda- 
tzyło się onegdaj zderzenie dwóch pociągów to- 
warowych, Dwa wozy zostaly rozbite zupełnie a 
uszkodzonych 2 parowozy, i 7 wozów. Szkoda wy- 
nosić ma miljard marek. (m) 

— (Częściowy strajk metalowców wybuchł 
w Warszawie. Robotnicy przemysłu naftowego 
domagają, się dodatku 128 proc. Strajkują ro- 
botnicy w spółce akc. budowy parowozów i w 
tabryce Lilpoopa. (m) i 

— Zlynczowanie gajowego. W Sulejowie pod 
Piotrkowem, w lesie, gajowy wystrzelił do 2 
dzieci chłopskich za to, że zbierały jagody bez 


pozwolenia. Kule trafiły i spowodowały śmierć | 


obu ofiar. Rozgniewani chłopi napadli na gajo- 


KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 19. lipca 


— Wolne posady nauczycielskie. W gimna- 
zjum połskiem w Cieszynie będą obsadzone w 
przyszlym roku szkolnym 2 posady nauczycieli 
języka polskiego, 2 posady nauczycieli historji 
powszechnej 1 geogralji, 1 posada nauczyciela 
języka niemieckiego i jedna posada nauczycieła 
chemji. Podania należy wnosić do Wydziału 
Oświecenia Publicznego w Katowicach. 


Za świata. 


— Miliardowe oszustwo. We Wiedniu are- 
sztowano przemysłowca czeskiego Feliksa Czi- 
żeka, który zbiegł z Czech, *"lopełniwszy. oszu- 
stwa na przeszło 100 miljardów mkp. Był on 
dawniej właścicielem tkalni pod firmą „Fritsch 
i Sp“ (m) 
|  — Szczepionka przeciw odrze. Akademja me- 
dyczna w Paryżu komunikuje, że dwóch fran- 


wego « zamordowali go kamieniami i drągami. |cuskich lekarzy wykryło szczepiowikę dla zwal- 


Specjalna komisja zajęła się śledztwem. (m) 


Rarjer ekonomiczny. 


Lwów, 17. lipca. 


_ -+ Zapas walut obcych w P. K. K. P. Po- 
rzęwszy od dnia 1 lipca br. do 10 bm. wpłynęło 
Kia PKKP. 100.000 dolarów. Cały zapas walut ob- 
cych uzyskanych na drodze energicznych represji 
(wobe waluciarzy wynosi 8,633.205 dolarów 40 
wnt (AW) 


+4- Przemysł gorzelniczy w Polsce. Na wio- 
senna kompanję 1922/23 uruchomiono 14 świe- 
ż0 odbudowanych gorzelni rolniczych wobec cze- 
igo czynnych od kwietnia jest na ziemiach pol- 
«skich 1.223 gorzelni, zatrudniających podczas 
kampanji 9.500 robotników. Spodziewana pro- 
dukcja spirytusu kampanji 1922/23 wyniesie w 
przybliżeniu z gorzelni rolniczych około 65 miljo- 
nów litrów bezwodnika. z gorzelni przemysło- 
wych około 20,000.000 litrów bezwodnika, ra- 
zemi około 85,000.000 litrów bezw. 

Gorzelni przemysłowych t. j. utylizujących 
wywarów jest 47, w tym drożdżowni 16, z któ- 
nych jedna nuiaczynna.. 

Ogólna produkcja drożdży za okres od 1-go 
kwietnia 1922 r. do l-go kwietnia 1923 r. wy- 
nosiła 6,480.000 kg. drożdży. Produkcja spiry- 
tasu w drożdżarniach w kampanji 1922—23 wy- 
niosła 2 milj. litrów bezwodnika. 

„, _ Przemysł gorzemiczy otrzymał w PKKP. kre- 
dyt 30 miljardów mk. pod zastaw spirytusu, z 
czego przemysł Wielkopolski otrzyma! 21 mi- 
sardów, b. Komgresówki 6 miljardów i Malopol- 
ski 3 miljardy. (m) Śg 


Giełda. 


7 4 Gisłda lwowska. Częściowa realizacja w` 
akcjach. Kursa chwiejne i niejednolite. 
Parowozy obniżyły się na 175.000. Ćmielów 
waha! się od 160—190.000, 110—120.000 nieef. 
Siersza el. 70—85.000. Żegluga 7500. Górka 
950.000. Tohan 50 57.000. Pezet 35—39.000. 
Nafta 90-—105.000, niecf. 70—86.000. Rakszawa 
300—350.000. Viemojewski 225.000, małe obroty. 


> 


| Imp 


czania szerzącej się wśród dzieci choroby odry. 


Tespy 650—710.000. 
650.000, ustalił się potera na 630.000. Cegielski 
180—160.000. 

A. B. Zw. 20.000. Bank Hipot. 50.000 przy 
końcu. Bank Przem. 47—55.000. P. B. Kr. 14 
do 18.000. B. Roln. 28—80.000. Tendencja chwiej- 
na. Usposobienie b. ożywione. Niekotowane spa- 
dły w cenie. 

4.proc. listy zasta. Z. B. K. brak towaru. 
41h.proc. listy zastawne Bk. Hipot. płacą 210, 
żądają 270 mkp. za 1 kor. 41/-proc. listy zast. 
Bk. Krajow. płacą 110, żądają 200 mkp. za 1 
kor. 4-proc. listy zast. Bk. Krajow. brak towaru. 

Akumulator 225. Gazociągi 40, 38, 39. Schön 
12.000. Gazolina 235, 240. Rolindustria 40, 38. 
Chybi 710, 675. Jaworzno 1800, 1600 (za setkę 
1500). Gazy 1875, 1625. Olkusz 120, 107. Azot 
75, 72. Len 110—100, nieef. 85. Szkło 90. 87. 
Arma 110—400. Czechowice 50, 46. Wimmer 
Żel. 200. Foresta 85. Nitrat 50, 44, nieef. 38. 
Machlejd 70, 62. Węgłowski 7'4—7, nieef. 5, 4'2. 
Drożdże Gótza z Zamarstynowa 50. Lokomotywy 
150—160. Brugger 860. Terpentyna 100. Star 
60. 

+. Giełda zbożowa. Ruch na giełdzie słaby, 
ogólny obrót 102 ton. Transakcje w życie, psze- 
nicy i mące. Podaż w twardem zbożu prze- 
wyższa zapotrzebowanie. z wyjątkiem owsa, za 
którym silne poszukiwanie. Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie spokojne. 

+ Kursa zbożowe. Cena za 100 kg. loco 
stacja załadowania. Pszenica krajowa 71/72 ex 
1922 r. 425.000. Żyto malopolskie 67/68 ex 
1922 r. 230.000. Mąka, żytnia 40 proc. łoco Lwów 
460.000. Mąka pszenna 70 proc. loco Lwów 
620.000. 


-L Akcje giełdy krakowskiej. Tohan 75000. 
ex 2500. Pharma 100000 — Br. Rolniczy 35000 
Żegluga Polska 7000 — Zieleniewski 850000 
Cegielski 150000 -- Warszawska Spół. bud. par. 
180000 — Automotor 35000 — Trzebinia fabr. 
masz. 2/5000 — Pocisk 170000 — Górka 1000 — 
Siersza górn. 750000 — Tepege 350000 — Pol. 
Nafla 95000 — Trzebinia fabr. przetw. tł. 450000 
Syrnd. kosz. 65000 — Pokucie 50000 — Niemo- 
jewski 280000 -- Krakus 115000 — Chodorów 


Chodorów początkowo 


__ nie kapitału akcyjnego 


1923. Nr. 168. 


,  — Cena papieru gazetowego w Niemczech. 
Rozporządzenie ministm gospodarki Rzeszy. ustala 
cenę maksymalną papieru gazetowego z dniem 
15 bm. na 760000 marek za 100 kg. 


— 19.000 mk. niem. za godzinę Yracy mu- 
rarza. Strajk budowlany w Beriinie został zli- 
kwidowany. Pobierać opi będą odtąd po 19.000 
mk. niem. za godzinę. (m4 


Zebrania, odczyty | widowiska. 


— „Choroby weneryczne”. Uniwersytet lu- 
dowy we Lwowie rozszerza swą propagandę na 
prowincję. Od piątku 20. lipca rozpoczyna w Sta- 
nisławowie w kinie „Warszawa“ szereg przed- 
stawień filmowych. Wyświetlany, będzie film p. t. 
„Choroby weneryczne”, objaśniony prelekcjami 
lekarzy powiatowej Kasy chorych w Sianisła- 
wowie. We Lwowie film ten był wyświetlany 
przez 14 dni. 


—s— 


cukr. 650000 — Siersza elektr. 70000 — Ćmielów 
240000 — Strug 45000 — Myśl. fabr. kapel. 70000 
Bank spół. zarob. 475000 — Ziem. B. Kred. 35000 
B. Komercjalny 20000 — Polski B. Przem. 60000 

-- Akcje glełdy warszawskiej.  Częstocice 
3500000 — Gosławice 475000 — Nichatów 365000 
Warsz. raf. cukr. 5700000 — Warsz. kop. węgła 
1065000 — Cegielski 140000 — Firlej 157500 — 
Lilpoop 210000 — Modrzejów 850000 — Ostro 
wieckie Zakł. 1750000 — Rohn i Zieliński 225000 
Starachowice 650000 — Pocisk 200000 — Paro- 
wozy 205000 — Zieleniewski 875000 — Żyrardów 
36,000.000 — Spies 260000 — Ćmielów 255000 
Polska nafta 90000. 

-F Giełda warszawska. (Tel. wł) (G) Wdzie- 
dzinie walut i dewiz zagran. tendencja, w dal- 
szym ciągu zwyżkowa. Dolary amer. 117 tys. — 
marki niemieckie 0'52. Akcje stoją zwyżkowo. — 
Papiery publiczne bez zmiany. 

—4 WON 


Komunikat. 
Dnia 11. lipca br. odbyło się w lokalu Towa- 
rzystwa Handlowego dla produktów naftowych 
i olejów „Naftolej* sp. z ogr. odp. we Lwowie, 


NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


akcjonarjuszy Galicyj. Towarzystwa Naftowego 


GALICJA“ 


spòlki akcyj. w Drohobyczu 


pod przewodnictwem członka rady zawiadowe 
czej p. Tadeusza Chłapowskiego. 


Walne Zgromadzenie uchwaliło podwyższe- 
z mkp. 14,280.000— 
|na mkp. 114,240.000— przez wydanie 420.000 
¡sztuk pełnowpłaconych akcji po mkp. 238-— 
każda i upoważniło Radę Zawiadowczą do prze- 
prowadzenia emisji nowych akcji i do oznacze- 
bia czasu i ustalenia warunków emisji wedle 
własnego uznania. 4408 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Ż == żądają, T — transakcje. Zresztą: płacą. 


A) Akc. Bank. 


B) Akc. przem. | 


7 17 
lipca lipca 


T 950000 
T 445000 


Górka 

Oikos 
Parowozy . 
Patrja 

Pezet 

Pocisk . 

Pol. Glob . . 
Pol. Nafta. , 
Pol. Tow. Bud. 
Pol, Tow. H. . 
Rakszawa . 
Siersza el. . 
Gór. Siersza , 
MEDEECS.. .. 
Tespe sól pot. 
Zieleniewski . 
Żegluga pol. . 


' Małópolski .. 
(Powszechny . 
Przemysłowy . 

. Ziemski kred. 
B) Akce. przem. 
"Browar Lwow, | 1040000 
 Chodorów . . |T 659000 

"Karpalit . {T 115000 
Cmielów „ {T 195000 
Portland z S, . 
Galicia . . 
Gafota cx . 


2260000 


T 820000 
T 28000 6000 


Kursa walut P Y Warszawa Kraków Zurych Berlin 
| Kurjer 3 6 GA a dnia 17 lipca | dnia 17 VI. | dnia 17 VII. | dnia 16 VII. 
Lwowski RZEZI M. m" | ..0m .' U W mem 
Nr. 168 Gotówka Dewizy D e wi z y 

100 Mk. pol. —100— 0:00-47 00:00 
1 funt. ang. 531800—547800 26 38 89775000 
100 frs. fran. 68380U00-—697000 33 40 11571000 
100 fr. szwaj. 2045000 — 2085000 100:00 |  341140:00 
100 fre. belg. 569000 — 581000 28:60 95760'00 
100 K czesk. 342000 342000 1720 5860-00 
100 K węg. —— —06 22:44 
100 K austr. Giełdy Giełdy 158—162 Giełdy —-0081 276:33 
100 M niern, nie było nie było 052—054 nie było 0:00:24 100:00 
1 Dolar am, 117000—1 19000 573 195111-00 
100 Lir wt. 418000—4780U0 2460 8039:50 
100 Lei ram. 000—| 295 94:65 
1 guld. hol 40100—40100 224 15 768070 00 
100 K norw. —— 98:25 3131400 
109 K duńsk. —— 102:71 3431400 
100 K szw, | 142-00 51870 00 


UWAGA: „Ps oznacza kursa poprzednie, ostatnio =——7—— 


WAGA: wa oznacza kurza poprzednie, ostatnio > 


Z Czech i Słowaczyzny. 


Krwawe zaburzenia na Podkarpaciu. Dnia 
Ê: bm. mieszkańcy gmin Rakoczyni i Ruskie koło 
Mankacza podburzeni przez prawosławnego po- 
jpa, zajęli siłą gr. kat. cerkiew w Rakoczynie a 
|przy tej sposobności chcieli też podzielić mię- 
i dzy siebie cerkiewne grunta. Zaburżenia trwały 
(dwa dni a dopiero trzeciego dnia udało się spro- 
i wadzonej z Munkacza policji przywrócić spokój. 
(W czasie interwecji policji przyszło do starć 
z ludnością. Po obu stronach są ranni. 


r 


Z operetki |. - 

KALMANA KSIĘŻNICZKA CZARDĄSZĄ. © 

Kat Z P. ELNĄ GISTEDT. 
, „Księżniczka Czardasza“ należy do dawniej- 
szych operetek, które zjedualy Kalmanowi na- 
zwisko europejskie, oraz wielką popularność. 
%W dźwiękach jego węgierskiej ojczyzny widzimy 
najsilniejszą stronę jego taleniu kompozytorskie- 
go, a jego pomysły są najszczęśliwsze, gdy cym- 
„bały i melancholijnie słodkie melodje cygańskie 
4rafiają nasze ucho. Muzyka ta posiada własną 
fizjognomię, w tańcach o różnorakim rytmie jest 
(prawdziwy polot, a w orkiestrze pulsuje świeże 
życie. Wielka wiedza w posługiwaniu się instru- 
mieńtami dętymi, sentymentalne melodje skrzy- 
piec solowych i arpegia arfowe, to niejako ma- 
„mię jego muzyki. W calości dzieło to jak i inne 
(„Dziewczę z Holandji', „Bajadera*) ciągle je- 
szcze liczyć mogą na powodzenie trwale. 

W wiczorajszem przedstawieniu partję Svlvy 
Varescu odtworzyła p. Elna Gistedt, artystka 
op>retki warszawskiej. Przedewszystkiem uderza 
u tej artystki osobisty urok, doskonała gra aktor- 
ska. ogromny wdzięk, duży zasób kokieterji, fi- 
nezji szczegółowo obmyślanej i prawdziwy tem- 
perament sceniczny. Nieduży głos, umiejętnie 
zastosowany, przy widocznej mazykalności i 
szczerem przejęciu się rolą uzupełnia wysoce 
wydoskona oną całość artystyczną. Dużo uwagi 
zwrarały przepiękne kostjumv. Artystkę przyj- 
mowano serdecznie i wraz z innymi wykonaw- 
cami pp. Kuligowskim, Schmidtem, Sowińskim 
i Talrzańskim żywo oklaskiwano. 

Calość starannie wznowiona przez p. Kuli- 
gowskiego zrobiła dobre wrażenie. Orkiestra 
pod dyr. n Seradyńskiego była zadowala- 
jaca. p T Grd. 


Czas odnowić przedpłatę ! 


O pomat dla gimnazjum ławie. 


(Korespondencia „Kurjera Tiwowskiego*). 
Żółkiew. 

Celem przedstawienia władzom centralnym 
1 posłom sejmowym opłakanej sytuacji gim- 
nazjum żółkiewskiego i wykołałania dalszego 
kredytu — udała się 13. bm. do Warszawy 
delegacja tutejszego związku rodzicielskiego 
w osobach pp. Bajsarowicza, Chmiela, Duczy- 
mińskiego i Rotha. 

Jak już doniosłem przeznaczono 5. kwietnia 
br. „tymczasowo“ 90, wzyłędnie 100 miljonowy 
kredyt i tą kwotą — która już w chwili wya- 
sygnowania nie stała w żadnym stosunku do 
ceny kosztorysowej (17/4 miljarda) przystąpiono 
do adaptowania 6 sal. Z powodu wyczerpania 
wspomnianego kredytu, utknęła dalsza robota 
adaptacyjna. 

Jeśli w najbliższym czasie tutejszy komitet 
budowlany nie otrzyma poważnej kwoty na 
prowadzenie dalszych, ale celowych robót adap- 
tacyjnych w nadchodzącym roku szkolnym 
tj. w roku jubileuszu komisji edukacyjnej, zostanie 
miasto, które odegrało tak poważną rolę w do- 
stojnej przeszłości narodowej — bez swej je- 
dynej szkoły średniej. 

Komitet budowlany nie zasypia sprawy 
i wysłał 23, bm. telegraficzną prośbę do mini- 


sterstw skarbu, oświaty i robót publicznych 
o wyasygnowanie potrzebnych 25.000 złp. 

Zamknięcie gimnazjum w Żółkwi byłoby 
katastrofg nieobliczalną w skutkach dla sfer 
urzędniczych i ludności niezamożnej w mieście 
i powiecie, które w dzisiejszych anormalnych 
warunkach ekonomicznych nie są w stanie 
utrzymywać dzieci w innych miastach gim- 
nazjalnych. 

Prawo do wiedzy nie ' może być przy- 
wilejem zamożnych, ono jest prawem każdego, 
a ta podstawowa zasada współczesnych społe- 
czeństw jest naturalnym przejawem ich zdro- 
wego instynktu samozachowawczego. 

Czas już się zbudzić, czas już się otrząsnąć 
z majaczeń, niech nie przebrzmiewa bez echa 
nasz okrzyk „giniemy*. E. Hay. 


t 
Zapiski. 

„Wierchy“. Rocznik poświęcony górom i gó- 
raiszczyźmie R. I. księgarnia wyd. H. Alterberga 
we Lwowie 1923. Str. XVI. 294 + 6 nlb + 58 
ilustracji w tekście i 6 poza tekstem. Rocznik 
ten, wydany staraniem oddziału lwowskiego 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego, pod redakcją 
prof. J. G. Pawlikowskiego, Dr. A. Chybińskiego, 
Dr. R. Kordysa oraz J. Zborowskiego przed- 
stawia się okazale zarówno pod względem 
doboru prac jak i graficznym. Podkreślić 
należy zwłaszcza 2 wysoce aktualne prace 
w sprawie Jaworzyny Dr. Chybińskiego „Ja- 
worzyna dla Polski* i Dr. Swierza „Wartość 
terenów jaworzyńskich dla turystyki polskiej“, 
dalej J. G. Pawlikowskiego „Tatry parkiem 
narodowym“, T. Zwolińskiego „Nieznane groty 
doliny Kościeliskiej" (z 4 planami i 4 ilustra- 
cjami),; 2 notatki o skarbach tatrzańskich 
(K. Steckiego i J. Zborowskiego), K. Sosnow- 
skiego „Babia góra* (Pilutk), Rayskiego „Sztuka 
górali szczawnickich*, Stan. Sokołowskiego 
„Z krainy regli“ (8 ilustr.), Chybińskiego „Z dawnej 
pasterskiej poezji i muzyki górali podhalań- 
skich”, M. Wolskiej „Bubudska  Rozhurcze, 
Urycz* (8 ilustr.) Stryjeńskiego „O sposobie 
budowania schronisk w Tatrach“, wreszcie 
szereg notatek: „O kłusownikach i zwierzynie 
w Tatrach“, „w sprawie ochrony kozie*, „Ry- 
bołostwo w górach“ itd. Belestrystykę repre- 
zentują wiersze i opowiadania M. Pawlikow- 


skiego, oraz doskonała aktua!na humoreska 
nieznanego autora „Jak upiększyć Tatry ?* 
Rocznik ten, poświęcony Polskiemu Towarz. 


Tatrzańskiemu w roku półwiekowego jubileuszu 
zawiera również zestawienie działalność Towa- 
rzystwa w tym czasie oraz obfitą „kronikę*, 
Specjalna uwaga należy się ilustracjom, za- 
wartym w roczniku, zwłaszcza  prześlicznej 
podobiżnie Sabały, JS P. 


SPORT. 


Zawody bkkoatletyczne w Krakowie zor- 
ganizowane przez krakowski okręgowy związek 
odbyły się ub egłej medzieli i caly bardzo słabe 
wyniki. Nismniej z uznaniem podnieść należy, że 
Kraków zrywa już wreszcie z jednostronnością 
footl a lową. 

Wyniki były. następujące: 

Bieg na 100 m: Balcer 125/19 sek. 

Bieg na 200 m: Balcer 251/,, sek. 

Bieg na 400 m: Gryglewski 58!/, sek. 

Bieg na 800 m: Langer 2:30. 

Sztafła 4x 100: Balcer — Florkiewicz — 
Mirecki — Gromiś 51 sek. 

" Skok w wyż: Hamburger 154 cm. 

Skok w dal: Balcer 560 cm. 

Skok o tyczce: Hamburger 265 em. 

Trójskok: Florkiewicz 10.75 m. 

Rzut dyski»sm: Bannert 31/68 m. ` 

Rzut oszczepem: Helm 35'17 m. 

Rzut kulą: Banneri 1131 m. 

Zwycięstwo Pogoni w Belgradzie. W me- 
czu rozegranym z Belgradzkim Klubem Sporto- 
wym odniosła Pogoń zwycięstwo w stosunku 
D2: 

Sparta praska w Żagrzebfu. Po mistrzu 


polskim „Pogoń“ gościł Zazrzekj czeskiego mi-l. 


_ ^“ KUERJER LWOWSKI z czwariku dnia 19. lipca 1928. Nr. 168. ' `’ 7 


stsza piłki nożnej. W meczu z Gradjańskim od- 
niosła Sparta zwycięstwo w stosunku 8:1. 

Wynik ten świadczy w każdym razie o do- 
skonałej klasie klubu zagrzebskiego. ` 

Zawody kolarskie drogowe odbyły się w 
oko'icy Wiednia na przestrzeni 92 klnf i zgro- 
madzity na starcie 79 zawodników. 

W kategorji amatorów zwyciężył Neuhold 
w czasie 3 godz. 8 minut 314/19 sek. 

W kategorji jeżdzeów zawodowych Kokol 
w czasie 3 godz. 3 minuty 31*/4, sek. 

Vienna—Polonia mecz rozegrany w War- 
szav ic zakończył się wynikiem, 2 : 2. Jest to wy- 
nik dla Polonji niewątpiiwie korzystny. Polonji 
udalo się zatrzymać Viennę w: Warszawie jeszcze 
na jeden mecz, który odbędzie się dzisiaj 18. 
b. m. ą rE y 6, N. 

a HIPPIKA. A p hA 

Zawody konne Il Brygady Jazdy. 29. czer- 
weca i 1. lipca br. odbyły się w Dubnie na torze 
urządzonym przez II DAK zawody, konne II Bry. - 
gady Jazdy. 

Tor z powodu kilkutygodniowej słoty, bardzo 
ciężki i mokry. 

l-szy dzień Konkurs zwyczajny. 12 prze- 
szkód 1.20 mtr. wysokości i 3 do 4 mtr. Szero-*' 
kości. Zapisano 28 koni, brało udział 27. Pierw- 
szą nagrodę zdobył por. Wojtowicz z 21 p. 
ul. Nadwiślańskich, ńa wał. „Flower“, 

Do kiegu z p!otkami na dystans około 2400 
mtr. zapisano 6 koni, stanęło do biegu 4. Pierw- 
szą nagrodę zdobył por. Suchecki z 21 p. uł na 
wał. „Black“ w 4 min. 17 sek. 

Do bizgu myśliwskiego za mastrem w te- 
renie, dystans około 8 klm., zapisano it koni, 
wyszło do startu 9. Mastrował kpt. Giejgo z II 
DAK, Pierwszy minął celownik ppor. Fałkowski 
na kl. „Aza“ — 26 min. 85 sek. 

2.gi dzień — Konkurs myśliwski. 12 prze- 
szkód 110 mtr wysokości i 4 mtr. szerokości, 
dystans około 1500 mtr, czas 3 min. 

Zapisano 18 koni, stawało do konkursu 18. 
Pierwszą nagrodę zdobył por. Chojnacki z 12 
p. uł. na wal. „Łobuz* w 2 min. 39 sek.. drugą 
por. Stabiński z 21 p. uł. na wał. „Mości Książę” 
w 2 min. 48 sek. i trzecia. kpt. Giejgo z II DAK: 
na wał. „Orlik“ w! 2 min. 58 sek. ' 

Bieg dystansowy 30 kim. Uczestnicy przed 
wyjazdem otrzymali szkic terenu z oznaczonym 
punktem, gdzie był posterunek kontrolny. Każ- 
demu pozostawiono do jego uznania wybór drogi, 
aby tvlko przywiózł % powrotem na tor zapieczę- 
towaną kopertę z punktu kontrolnego. 

Do startu wyszło 5 koni. Pierwszym przybył 
i minął celownik por. Krzyżanowski z 19 p. uł. 
na Kl. „Głorja'* w 1 godz. 15 min. 43 sek., drugim 
na pół długości w 1 godz. 18 min. 44 sek. por. 
Kozłowski z 19 p. uł. na kl. „Halka“ i trzecim 
por. Albrecht z II DAK na wał. „Lejbuś” w 1 
godz. 36 sek. Por. Albrecht zmylił marszrutę i 
nalożył 8 klm. drogi. 

Konkurs podoficerski 12 przeszkód 1 ni. wv- 
sokości i 3 m. szerokości. Pierwszą nagrodę 
zdobył plut. Zagórski z 10 p. uł. na wał „Za- 
gór". 

Pepis- władania białą bronią — ppor. Łu- 
kasiowiidz i 12 ulanófy z 19 p. ul.. wypadł bardzo 
dobrze i efektownie, jak również popisowa jazda 
2 baterji TI DAK. 

Z ogólnej ilości 22 nagród: 10 zdobył 19: 
p. uł. 5 rz WSR. 424 p; uk 8. GAUDAR 
e Zawody hippiczne II Brygadv jazdy odbiegłyj 
naogół dalej od szablonu „wyścigowego“ z cza-i 
sów koni pelnej krwi. dżokejów itp. — niź to: 
było u nas w VT. Brygadzi” jazdy. — Silne pod-! 
kroślenie strony praktycznej i dokładniejsza pró- 
ba indvwidualności jeżdzca i konia, należą do; 
b. wielkich plusów II Bryg. Jazdy. E.' 


Olimpiada bałtycka. Estoński akademicki: 
Związek urządza w czasie od 26. do 29. lipca 


|b. r. olimpiadę akademicką państw bałtyckich; 


na którą zaproszono również akademików pol- 
skich. W związku z tem ustaliła już Centrala Pol. 
Akad. Związków sportowych skład drużyny re- 
prezentacyjnej, która pod kierownictwem kapita- 
na sportowego dr. Ossowskisgo wyjeźdża z War- 
szawy, w poniedziałek 23. bm. wieczorem. ij 


w k.g 
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Krakowa 335, 8'20, 10:25, 15'00 f Krakowa 5:30, 6'30, 810, 9'45, 13:30, 


w skiepie produktów naftowych 


| ROZRKAD JAZDY POCIĄGÓW 
półka Hcyjna „MOLIA 


pospiesznych i osobowych ważny od 1. czerwca 1923 r. 
we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ : i DO LWOWA PRZYCHODZA : 
ponadto 


detajlicznie ! 


Gazolina, 


Benzyna automobilowa; 

Benzyna do primusów 
Olej automobilowy, 

Smar Towotta 


ii a T BE Pr „Doży, jasny, frontowy po-| 
Poszukuje się ukwalifikowanej siły kój z osobnem wejściem 


h do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
nauczycielskiej Polaka do udzielenia „Zaraz“ do Administr, Kurjera 
nauki dla około dziesięciu uczni gimnazjal- 


Lwowskiego. 115 

nych z kilku klas. Zgłoszenia z podaniem warnn- m 
ków przyjmuje Jan Kaliniewicz, naczelnik sądu 
w Mostach wielkich 4392 


Czas odnowić 
przedpłatę! 


17:30, 18'40, 21:00, 23:55. 
Warszawa 8'35, 20'05 przez Rozwa- 
dów, 13:30, 23:10 przez bełree, 
Rawa Ruska 21'15 
Śniatyn 7:55, 848, 19-55, 23:00 
Kołomyja 1425, 11-25 
Chodorów 11 -50 
Podwołoczyska 10'46, 23:20 
Tarnopoi 6'06 17:30 
Równe 13:45, 22:40 
Radziwiłłów 1935 
Grajewo 9'15 
Kowel 19:20 
Ławoczne 7'25, 16:55 
Borysław 8'50, 1930 23:25 
Siaaki 13:50 
Sambor 710, 23:05 
€hełiu-Dęblin 8:55 
Stojanów 7:40. 18:35 
Podhajce 6:55, 16:20 
Jaworów 830. 17°15 


Pociągi podmiejskie odchodzą: 


Gródek Jagielloński 13:40, 15:20 

Mszana 6:05 

Szczerzec 13:35*) 

Komarno 14'30*) 

Janów 1400**) | 

Brzuchowie 10:10*), 14:30, 16:00, 17:357) | 
19:00, 20:21 $$) 


Ze Lwowa Podzamcza: 


Tarnopol 6:27, 17:58 

Podbajce 7:10, 16:36 

Stojanów 7:56, 18:58 

Grajewo 934 przez Sapleżankę 

Podwołoczyska IQ'34, 23:12, 23:47 

Równe 14:07, 23:04 

Kowel 19:39 przez Sapieżankę 

Radziwiłłów 19:67 

Lwowa 606, 6:30, 8'33, 8:56, 9'13, 10'18. 
12:01, 1531, 18:38, 19-03. 2036, 
21:43, 21'58 


Ze Lwowa-Łyczakowa 


Podhajce 7:37, 17°03 
Winniki 545, 1340, 18:27, 19'54*) 


Ze Lwowa-Kleparowa : 
Warszawa $06, 13:37, 23:16 przez 
Bełzec 


Jaworów 838, 17:23 
Janów 14:08**) 


Rawa-Ruska 21:21 
Brzuchowiec 10:16*), 


16:07, 
17:41**) 19:06, 20:31* 


14:36, 
*) 


16:45, 19-10, 20 25. 
Warszawa 8 35, 22'G6 przez Rozwa- 

dów, 550, 16'55 przez Bełzec 
Rawa Ruska 730 
Śniatyn 555, 8-16, 1700, 18:50 
Kołomyja 12:20, 22:10 
Chodorów 7:20 
Podwołoczyska 6'20, 18:43 
Tarnopol 12:15, 20:50 
Równe 6'50, 15:45 
Radziwiłłów 9:10 
Grajewo 22'10 przez Sapieżankę 
Kowel 10:30 
Ławoczne 6'50, 22:05 
Borysław 10705, 15:35, 18'20, 
Sianki 10:45. 19:40 
Sambor 7:35 
Dęblin-Chełm 20'40 
Stojanów 9*25, 19'15 
Podhajce 8'45, 21:55 
Jaworów 805, 20-20 


Pociągi podmiejskie przychodzą: 
Komarno 7:00 —), 21-057) 
Janów 22:20**) 


Brzuchowice 11:15*) 15:30, 17 14, 18:307) 5) 


19:55. 21:30 ff) 
Mszana 7:30 


Do Lwowa Podzamcza: 
Podwołoczyska 5:56, 18 28 
Równe 6'25, 15:22 
Podhajce 8:30, 21:38 
Radziwiłłów 851 
Stojanów 9:08, 18:56 
Kowel 10:04 przez Sapicżankę 


Tarnopol 11:55, 20:33 bE 


Grajewo 21:50 przez Sapieżankę 
Do DW a 


Podhajec 8'16, 21:2 g j 


Winniki 7:11, 15%, 19:33, 20 50*) 


Do Lwowa-Klepirowa: 


Warszawa 5:43, [6 49, 20:30 przez Bełzec 
Rawa Ruska 7 23 
Jaworów 757, 20'12 
Janów 22:09**) 
Brzuchowice 11 08*), 15:23, 17:07, 18:257) 
19:48, 21-257) 
do Warszawa 900, 13:36, 23:15 
„ Rawa Ruska 21:20 
Jaworów 8 36 
„ Janów 1406 
Brzuchowice 1015, 
17:40, 19705, 20:26 


14:35, 16:05, 


Objaśnienie znaków : Tłusty druk, pociąg pospieszny — *) kursuje 1/VI-30JX. 


i od I/V—31/V. 
w niedziele ì święta rzym, kat, — 


razie nie 


w niedziele i rzy:n.-kat, św. — 
| kursuje od 1/VI—30/HX, w niedziele i świę- 
ta rzym, kat. — ff kursuje od 1/VI—30AX i od 1/V—3U/V codziennie. 


«*) kursuje od 1/VI—31/VIN. 


(-) Na 
kursuje. 


aa | LWOWSKIM 


=== [009 (10 (Wd ania £ pierwszorzędnej jakości, pasy, gurty, NE m | 
kamienie, walce kaspry, transmisje, utyttowaną maszynistkęjwem a | 

| ceny konkurencyjne . „Pilot“ R przyjmie adwokat Wittlin 
Lwów Batorego 4. 4335 | Batorego 32. 4402 


(H destylator długo- 
letai praktyk i teoretyk 
umiejący prowadzić księgi 
kasowo-gospodarcze poszukuje 
posady zaraz. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Gorzelnik* Czort- 


nz Z W Z O O A A W A O ZZA Z ZZ ZE 


Pamiętniki J. K. Janowskiego 
o powstaniu styczaiowem 


Staraniem Komitetu Jubileuszowego ob- 


BRACIA MUND. Lwów. Syvksrusta 23. 


FABRYKA NOWOCZESNEGO MATERIAŁO DD KRYCIA DACHÓW TEREXIT. 


chodu 50 i 60 rocznicy powstania ków ul. Mickiewicza 113. 4100 

— — 1863 r. we Lwowie wyszły — — R 

| COO EENĘ 

J. E. Janowskiego = 
b. członka i sekretarza Rządu Narodowe- Różne. 

go w powstaniu 1863-1864 r. pomnikowe TEN" dosc 


wojskowy, wydany przez 
P. K. U. Lwów, który został 
skradziony dnia 4,VI. br. na 
linji Szczerzec-Lwów  Falik 
Schor. 


Pamietniki o powstaniu siyczniowom” 


Tom I. (styezeńemaj 1863 r.). Lwów, 1923 
wydane z zasiłku Wy działu Nauki Mi- 
nistra W. R. i O. P. — Do nabycia 
- w Towarzystwie Szkoły ludowej we 
Lwowie, ul, Fredry 3, i we wszyst- 
kich księgarniach w całej Polsce. 


DESI We: wm RMĘ EE TR Qstapię śe p aPocgić 

r U i; . i e, 5 : PT 
Miyńske kompletne maizena | miast ze skindu |azone na biura zgłoszeniu 
MIESEL, SCHIEBER i FRIEDLANDER | „Sródmieście“ Admiuistracja 
| Lwów, Brajerowska 11 a. 4385 | 4404 


PMi 4, Goikmsi, Lwów Sykaiaska 19 ZGZTANIE KW Odpowiedzialny, redaktor: 


Kupno i sprzedaz. 


dia fabryk poleca najtaniej 


S. Binzer, 
Kraków, Radziwiłłowska 15. 


Wesiei dąbrowiecki dos ar- 
cza po cenach kopalnia- 
nych M. Grabowski, Sosno- 
wiec, Małachowskiego. 4354 


Fortepian krótki, krzyżowy 
konstrukcji metalowej, 
marki pierwszorzędnej, ton 
i wygląd wspauiatły sprzedam, 
Kopernika 26. parter oficyny. 
4392 


4405|— 


Kamienica 3 piętrowa, kom- 
fort 18 pokoji wolnych 


sprzedam katolikowi wiado- 
mość między 14—16. Królo- 
wej Jadwigi 27, II. p. na 
prawo, 4401 


Tadeusz Stroiński, — 


